
Nr. 3S~ ---· -----·:------ Cena 3 ~op„ Nii stacjach kole;owych :i ko· 
.~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~ 

·NO y 

Iłeda.kcja i aomh::istrac/a nr.~cw.1~ ge tEr jera I Prenumerata w Łodzi wyno~!i rocznie rb. 6, l ~eima ogłaszeń: I-sza strona 51i) Imµ. za l..edzkiego'' mieści si(,} w l o k 2, l u nrzy m ' półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop. 
Zaehodn.i.ej Ni 8'1. Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poez- nekrologi i reklamy 85 Jrnp:, ogłoszenia zwyczain.0 Interesowani do radake1i, zgłaszać si'>: lh'-ołs: tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. UJ kop., Drobne ogłoszenia ~ 1112 kop zu wyraz · 6d 1 i pół do ~ po -pot j od ~ do 7 wiecz. . . . . . . Ogłoszenia zamiiejscowem I strona 5~ .liminist:racia otwarta od s i-ano do 'l wjecz. Za przesyłkę zagramcę dohcza su~ 60 k. miemęcznie kop. reklamy po 20 kop .• zwyoz. 12 k. za wiersz 

.Adres telegraficzny ,11Łi!ia:llź ltl!lr5~PH; Zmiana adresu 20 kop. Telefon M 253.Ji łub iego miejsce, w tekście 75 .kop. 
Ręlro-pisów ;nadesłanych redakcja nje zwraca, za artyirnły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administraoja wytJłacać nie będzie. 

\gentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Pr(Jmień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach. A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra La;Glil' 
'lfl!YŁ.fi~Zi'~IE. P~AWi» l!Jlrzyjmewania ogł'oszeiii w ~osji, z:a granicą ii w Król. Polakiem, oprócz Łodzi i okolicy dane jest Oo m»:1ti Ha}uU. L.. i-=:. iiiah:I • S•!c;r 
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. Iarząl~ Łódzkiego Zydowskingo Tnwarzyslwa Dobroczynności pie przegrywa ostatecznie i nieodwo­

łalnie. 
tan?i i Irlandji, włąe11ni0 całego k& 
na.łu angielsldf<go ogłasza si~ nlni@~ 
szem jako terytorjum wojenne. - Oo 
18 lutego począwszy, k11My napotka~ 
ny w o.kohca.c.b. tych okr~t bandlow;r 
nieprzJjauielski ulegnie znisz(i}zeniu, 
przyczem nie zawsze bę<izit1 można. 
usun~ć ni~bl'lzp!eczeństwo, grożące 
załodze i pasażerGm. 

zawiadamfa niniejszelli, że na zasadzie § ustawy postano­
wił zwołać na dzień 7 b. m, o g. s po poł., (Zachodnia 20) 

Regulamin sądów obywatelskich 
wypracov„any został praVidopodob­
nie przez sekcją prawną, Arty­
kuły 8 i 9 tegoż regulaminu opiewa­
ją, że sprawy powinny si~ odbywać 
„podług obow1ązujących d()tychczas 
praw ln·aiowych a postępowanie są~ 
dowe opierać się piJwinno na zasa­
dach procesu ustne~o, publicznego i 
swobody oceny dowodów". Tymcza­
sem całe postępowanie sądów oby­
watelsu.ic.h w;y r;1źnie przoc.zy tym dwu 
@ytowanym artyku!om. 

: Nadzwycza_1ne Ogoine Zebranie Członko w 
dziełllny= Rozszerzenie działalności Towarzystwa, względnie 

·"vystaranie się o fundusze na ten cel. Wrazie niedojścia do 
skutku Zgromadzenia powyższego w pierwszym terminie, 
następne bezwzględnie prawomocne, odbędzie sili} 14 b.m. 
o godz. B po poł. (Zachodnia 20). 
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Działalność sądów obywatelskich 
łł naszem mieście wywołuje wiele 
!(:rytycznych uwag i na.ogół trakto­
wana jest :pesymistyczni@. Wyroki 
i;ych sądów tylko niekiedy zadawa­
lają strony, w więks.zośoi zaś wy­
J>adków powodują narzekania, za­
.tiwyczai mające wszelkie cechy 
słusznośct Zr.zn~<::zyć przytem nale­
't.y~ t~ ·:,„n:111 :::tera działalności tych 
S~t~l5w nje jest dostatecznie wyjaśnio­
na i szeroki ogół, mało uświadamia-
1 ąc sobie prawność kh funkcjonowa· 
ma, le1rnsważąeo odnosi sią do wyro­
ków, przet sądy obywatelskie fero­
wanych. 

W sprawie tej nadsyła nam ar­
~kuł oso ba, którą mamy powody u­
.,..ażać za kompetentną i dlatego wy­
wody jej zamieszczamy, w przeświad-
1}.Zeniu, .że przyczynią się one do wy­
~aśnienia istoty rzeczy. 

4 FW'&#±-ł!f t m&?MMPMM 

:przymusu osobistego od czasu znie­
sienia sądów polskich w r. 1876 
i wprowadzenia rosyjskiei procedury 
sądowej z r. 1864. W myśl u::taw są· 
dowych egzekutywa wyroków w spra­
wach cywilnych pod rygorem. przy­
musu osobistego - jest niedopusz­
czalna. 

Bo zastanówmy się - pisze da.­
foi autor - co począć ma dłużni1r, 
który w rzerzywisto~ci płacić nie 
może, a którego „ widzimisię" sęd'4ie­
go-obywatela uzna za niesumienne­
go'? W myśl procedury obecnei ma 
on siedzieć w areszcie, a rodzina, 
pozbawiona swego karmiciela, winna 
chyba udać się pod opielrę Komitetu 
obywate!skiego, !ztór:V wyrold tego 
rodzaju powagą fh. ~'i<\ sankcionuje. 

Gdyby komisje rozpoznawczo­
poiednawcze prr.y dzielnicach rozpa­
trywały sprawy w tym duchu, w ia. 
kim sama nazwa ws1razuje, t. i. po}e 
dnawcz-ym, puzwalaiąc stronom bronie. 
się i tozpozrux1ą.c sprawy puulicznie, 
dnle1 gtJ..vby selrnia prawna przy Ko­
mltec.ie obyw. byta in<;tytu<'ią apela­
~yjną, nie zaś kasacyjną i należeli 
do nisi !ibywab1lit :r, wyborów, - ria­
rZ!'!kania na wyrQ.ki, dor1wczo5ć ogra 
.niczy1yby się Mpewne do rozmiarów 
zwy1dyeh, a rd~ r~ziłyhy swoJą po· 
w;ozedni&ś~ią. l „ ia.,łg twierdzić mo&­
Ba, t~ wówo~ ,~1·:l:r.ma~ ~biiriy 11a­
lei~lby do o;ge btiwośei. 

D 

Komunikaty sztabu rosyj­
skiego. 

Sl1fab geuera~ny rosyjski ogłosił 
pod. datą 31 st_vo:mia komunikat na­
stępu.ąc.v: 

W vKulicv la:3ów na póinoc od 
Pilukal11i i G'ąbina walki trwają. Tu 
taj i w okolicy wsi Lebegalien od­
rzuciliśmy niem.:ów koatrata!dem na 
ba,..:nety. Na !evi'_vm brzegu '\Visły 
wznowili rnemcv ataki na. nasze 1)0 
zyeje w nocy na.29 st.vcznia i dnia. ·n~­
stP;nnego, zostail-Jed.nugże wszę1z1e 
odrLuN•ni v.e znaczrir.mi stratamj, za 
wyJ~lH.„,m ·e1nego okopu, J;tó1 ·!'m 
nieprzyjaciel zawładnął. W okolicy 
w,,;1 ldvm1<ie udaremiuono dn 29 :;;t.r­
cznia dwa usiłowania niem ców pod· 
ięcia ofe11zywy. Na fronoie karpac: 
1t:1m między przełęczą dulci ańską 1 
wytiz;Jrnw;;Jo3t walki przyjęły cnarak­
te'r o:.::óine b1tw.f. W t.veh olrnli· 
c11c11 z!ł.romaJziti austrj~ey wojska z 
m1~,seo.vości sąsi„dni~h i innei cz~· 
ści froutu us łu;l\@ ~rtedol!!t&ó !!i~~ de· • ... • ,;i lini:i, :::.~nu dolnego i ~osunąć się ur~-
,;ą. . ;;v •\ 11dzącą µrz.ti.łę,cza~i na. Sun· 
bor i Stryj. W dm u 28 1 29 llliycz· 
nia walki na kilku m~e scach frontu 
~ liart':.l~ck ~yły dla uas p-Ol!AJ~lnfJ 
8.ltezeg8lnie ~~mJ i;Jny był l'lU1i atak: 
w ok•Jlicy wsi N"iii.szej P•la.nk:i, ~ 
południo zachód _od Duk~1, g:d:ne 
wzięliśmy okopy mepr21y1acrnlsk1e. 

2. Ta.kie okręty neutralne w obrfi­
bie dziaiań wvjennych narażają si~ 
n~ niebezpiecz~ń-;two, ponieważ wo· 
ben 11adużyc1a b1rn<:ler mmtralnyc.t 
prz~z rzri,d angielRki, nakazanego "° 
dniu :n stye:-.znis, ora.2'! wobec przy­
padków wojny morsidej nie zawszt. 
un.kriąć Lędzie mużna ewentualośe!, 
że atald oblicznne na. okręty nieprzyr 
jaeielskle, zwr.Scą się także p:r.z6ciw 
ko okrętom neutralnym. 

3. Żegluga na · p4łnocy dokoła 
wyso Szotlaadzkieh, wa wschodniej . ' 
częścj morztt Pórnoc:iego i pas sza • 
ro.kości co na}mniej 30 mil morskich 
wy,dłuż wybrzeża holenderskiego nh~ 
ą zagrożone. 

Rumuuja i Rosja.. 
Pisma brrliń:;kle przytaczają cha­

ra1derystyl".zny głos „Ruskieą:o Sło· 
wa" o stnsunki Rosji do Rumunii. 
Pis7,e on0: "'-'Iigdy nie przynisywa. 
liśmv zbyt wielkiego znacz6rna Ru­
m1mii i pom0cy, jak:ąby .Kraj ter 
móo-ł okazać, jednakowoż nie lekce­
wn~vl;śmy sobiP. tego na1większego 
p:iń~twa b,ałk1'.ńskiego i jej pGparcia 
milihrn e ro. 

Dh t~!S·1 tet nie ukrywaliśmy, 
te przyfoźń R•!munji, wnrta jes( 
W'l:Hlkie.h kosztów, to t~ż poświęci 
liśmy tei prr.yj,1źni ~rub.v pieniądz . 

l1alei autor r:lrnvodz1: 
„Rumunję utraciliśm:r ost-ateo&-

11łe i powinniśm.v być rS!~z~. źe ~I) 
p1tńshvll bałk:ań:::kie a1e obromło sl'l. 
przflciwko nam. . . 

„ W swoim czasie-pisze autor -
.za zezwoleniem włti~dz rosy1>.::kic . .b. 
wprowadzono przy dzieinieac.h mili­
cji obywatelskiej komis1e rozpoznaw­
czo-pojednawcze. Już samo to mian~ 
wskazuje, iż żadne wyroki i.vydawa­
ne być. nie miały, a natomiast zada.­
l.liem komisji rzeozonych było godzt!!­
nie stron. Inae.zej atoH rz&cz !';;~ ITH 
obecnie, gdy władze niemieckie o­
-yracowały specjalny reguiamin po­
~tępowania sądowego i sądy obyr1·a­
tels.kię rozpatruja, sprawy epdlne i 
.karne, z :i:astos~nn.njem 9g:ukutywy 
wy:rokćw przy pemocy :miHo}i. lh-
1.Uy więo .)ut przymlłs osobisty w 
}iełirnm zn2.czeniu tl~go wyru;u. 

W r.;źmy !!!-.a przy !dad :iu.jcz<)stsze 
ś':IE1ś spr~wy .lr<@m~rniłln@. Ust-aliła. 
si~ w ~dat~ az e~fii~wy'1k pukif­
ta, ie pl"Zf3WGC:i:D.1M~ey gwoli rośpl'>­
efi@Wi uzns1& sprawy tl!~O rodzaiu ~ 
gl;lłki~m nieskomplikowane, nie (dale 
w~~ puyjśt 1.i0 isłiW&i lo!re.tGr<>wi 1 

;ol!:iyflllK~ llMUll~d&it g<.Hpłid&.r~wi n i e­
z:i a l & ;; n ą ~~t;l,.~t1 m n a ! e i li 0 8 6. 
r1 .1 i' a tor a pcJu J<i d•) sek ei i praw nei, 
rrdz:ie oczvwi<:cia, D!G ro~1"t.1.trują i-

~ 3 k a d y w o j e n 11 e w ~ e 1 s o e. 

Przez dłuższv cza;;; t::ą/Jz1hśmJ 
J1iitr(l?JWa7.nie, iż Rumuni:111. znaiduj& 
!li.i~ jalrn~y JIHh'.i wplywem. }t;gsji. ().bao-
11ie Sjlft•wa przed~t:twia się, w te& 
BJ9"ób, że Rumun·a stanowł'4&'0 z~ 
„bowa neutra.1nośó, dh tego, że pr 
pierW'll!!e µo"1tqpm~ zgodnrn z Wło· 
eh"\mi, t.i 21aś nie mo1<~ hyó )'l"7.i61l> 
edn& palł:stwi J'łnrn;;wne d.t wntf\ 
pienia · zln".L nelt'• pN?eGi w .Niomea1r 
i 11ROTHlr1·hj1 nndriuoa.Jsk1e1, po dru· 
!l;I• %ałl diltt..i~o. że byrntiy ~rzeci wk1 
fotttra!"'>lil .t\UmUilll wy:st~puwać pr~e­
CiVt'lrO N;em011m i Au:.itr1i, kt6re-:­
przrl'l11~ć to trzeba-:.;l\ .]tii:ł!k~e w pet 
Di $\Vlłj fłlJtę~l" •. 

• ~ ' er 

Silesia."' dnogi, it )l!JQ(}Kfl obrad 
w k;mrsj imdteto w~) Du•.r mini­
s\er spraw zewnętrl'.uych, Sazonow, 
ohwil'.Ldcz;rr it. ;;;~ko·i;r w .r rz~d:i1one w 
Kró1esitw1/ Po1skiem. w::0k1;1.tak dzlalań 
wejenDych, wyIJou~ dotąd p9ltora 
mil ;arda. ru.bH. 

Z n r z ą d z e n i a m o r s k i e. 

.iRi>khsan:r.~i"er" publllrn,e .urzę~ 
iowo następuj~M ogłoszenie: . 

Prac.a 1eńcówrosy·skic.b 
N a:rGd ni I.Jist:v" donO'ł'.3!\ z W!e· 

dnia „ że w min.isterium r1JJn'otwa. 

J~i@1i nunni e iprawaoh hrnycn 
l>r~m.us ooo~imt;r HE prlł421 i;ię Jii~t 
lZ&czą nh'.ł pod.leg&jąeą kw;o,sti"B.;; wa· 
lliu, w sprawao.h jednakże cywi!nyc.h 
l&st to nowotwór, który nie m0:is nle 
wywołać komentarzy. 

Prawo obowjązuji\C& nie zna u nas 

stoty sprawy, hw.z je1 strOll!', formftl-
n~ tyllrn i lotrnt;;r w szy bJrnm1 tern.• 1. Wt>dy dok:oła Wie!:lri@i Bry- istn.i~je zamiar zutytkGw1.u1ia rosy~ 



';kich jeńców wojennych. do prnoy 
'J>rzy regulacjach rzek w Czechach i 
a_o podobnych za1ę6. Dotąd prze-
1nedlono do c;Ze!llkich miast: Most, 
Chomutow i Falknow około 15,000 
jeńców, któt"zy tam mają pracować. 
Połowę kosztów utrzymania jeńców 
l_)łacić ma państwo, drugą połowę 
'Odnośne komisje powiatowe. 

A n g l J a s p r z e d a j e o k r " t y. 
Pisma szląskie donoszą, że pięć 

okrętów niemieckich: „Schlesien". 
~!Jlla Boog", „Maria Glaeser", „Franz 
Horn" oraz „Nanta", które przytrzy­
mane zostały w angielskich zato­
kach sprzedano w drodze licytacji. 
,Nabywcą mógł by6 tylko obywatel 
'angielski, który musiał się jeszcze 
·zobowiązać, że nabytego okrętu nie 
~przeda za granicę. Okręty wyżej 
;Wymienione przyniosły sumę 2,614,500 
marek. Pieniądze te zostaną po skoń­
·czeniu wojny rozdzielone pomiędzy 
załogi marynarki wojskowej. . 

Nowa pożyczka. 
. „National Tidende" donosi z Lon­
dynu. że dyrektor centralnego ban­
ku londyńskiego, Edward Holdo n, 
oświadczył na zebraniu dorocznem 
akcionarjuszy, iż Niemcy zdołajlłt 
przeprowadzić nową potyczkę wojen­
·ną w sumie 5 miljardów. 

'Niezaleźnie od tego czynią 
niemcy wszystko, co mogą, aby 
, zebrać w skarbie państwowym jak­
.najwięcej złota. Liczyć więc obecnie 
na brak złota w Niemczech byłoby 
bardzo nierozumne. 

a w Anglji złota 170 miljonów, w 
obiegu zaś było banknotów na sum1;1 
3,030 miljonów. Angija i Francja u­
dzieliły Rosli kredytu wojennego na. 
sumę J,500 m11jonów franków. 
Zesłanie prof. Knauera. 

„Lokal-Anzeiger", powohtjąc si~ 
na. „Rus:skoje Słowo" donosi, z Kijo­
wa, iż aresztowany przed kilku dnia­
mi profesor uniwersytetu irijowskie­
go, Knauer, poddany niemiecki ze­
słany został na czas trwania wojny 
do gubernii tomskiej. Profesor zwró­
cił si{} z prośbą aby mu ze:;wolono 
odhyó podróż na koszt własny. . 

GŁOSY PUBLICZNOŚCI .. 

Pod adresem 
prrafl:owników hairu.l~owych 

Ten, kto sądził, że pracowni.cy 
handlowi we własnym interesie nie 
podpiszą, omawianego na łamach 
„Kurjera Łódzkiego", formularza 
grubo się omylił. Bo oto zewsząd 
nadchodzą wieści o dokonaniu przez 
:pracowników „dobrowolnej umowy" 
ż szefami i stwierdzeniu tego aktu 
własnoręcznymi podpisami. 

Z a ł o g a „E m de n a'" 
' Za pośrednictwem okrętu „Ayeska" 
. nadchodzi wiadomość, że komendant 
. kapitan-porucznik v. Miicke załogą lą: 
,dowl\ okrętu „Emden" wylądował w 
'po bliż.u Hodeidy (na południowo-za­
' e.hodmem wybrzeżu Arabji), gdzie 
.przyjęły go z zapałem wojska turec­
. ·kie. Skoro przepłynięcia cieśniny 
Perim udało si~ bez przeszkody ze 
strony :posterunków angielskich i 
.francuslnch, dokonano wylądowania 
:na wybrzeżu 2! całym spokojem w 
,oczach pancermka francuskiego. 

Ba, czy~ mogło się sta6 inaczeW 
Trzeba znać bliżej tych, tak zwanych, 
ngryzipiórków", . aby pojąć, że mu­
siało nastąpić to rozczarowanie. 
Większość z nieb, na samą' myśl u­
traty posady, got.owa jest spełnić 
wszelkie zachcianki pryncypałów, 
byleby tylko pozostać Ila stanowi­
skach i dalej Jrorzystaó ze spokojne-

. go i wygodnego siedzeJ;J.ia przy tem 
samem biurku kantorowem, bodai do 
grobowej deski. Honor i ambicja u 
tych ludzi nie od.grywają żadnei roli. 
O solidarności koleżeńskiej nie mają 
poję~ia. · 

~Ile Ro s .j ~ k os z t u j e w oj n a'? 
. Pisma berlińskie przytaczają za­

mieszczony w „Ruskich Wiedo­
mostiach" przegląd stosunków finan­
sowych Rosji. Między innemi pisze 
organ moskiewski. 

. . Wojna kosztuje Rosj~ miesięcz­
,me od 200 do 850 miljonów rubli. 
Według obliczeń ministra. finansów 
posiadała Rosja w dniu 15 stycznia 
r. b. złota na sumę 1,158 mil.jonów, 

ZOFJA WOJNAROWSKA. 

ciemnościach. 
1 Od chwili, gdy Antek Swiętosz­
ezyk, maszeruiąc przez wieś z woj­
s~iem, na~tęp.ując~m . na nieprzyja­
oiela, pow1edz1ał, za Jej syn, Janek 

·nie zyje - chodziła jak drewniana. ' 
: Wypełniała· wszelkie domowe za­
: trudni~nia, . ale kiedy dawała jeść 
. Kras~ll~ _me poklepywała jei po 
grzb1~me 1 czuła do niej nienawiść­

', właś?Ia '7~a to łagodne pytające spoi­
, rzeme. LJiarno kurom wyrzucała z si­
i ta za jednym _ zamachem ręki, mil­
i_ eząc - i odchodziła, nie spojrzaw­
' szy. _na .ptactwo .. Nie zwraca~a naj­
. mmeJSZeJ uwagi na łaszeme sil.} 
Kurty, nie spuszc2:ała go wcale z łań-
~ucha. żywiła źle-nie dziwna zresz­
tą zjadał zwy.kle resztki z jej stołu, 

. a ona teraz nie roznfocała ognia, spo-
żY'' ając suche okruchy chleba, nie 
jadaiąc prawie. Konia, ulubieńca 
Janka, karmiła. i czyściła starannie, 
ale kiedy raptem przychodziła jej 
ohęć rzucić mu się na szyję i zaję­
czeć-: a wiesz ty... a wiesz ty!„. -
}lrędko wy biegała ze stajni z twar­
. dym uporem w sztywnych ramionach. 
i szyi. - Nie, nie!... majaczyło w niej 
: czucie, podobne do mysli, a toćbym 
już p~zyzna!a śmieró Jankową. 
· . Kiedy wieezorAm, . J?O przejściu 
wo1slrn, przyszła do n1e1 z płaczem 
Stefka i zawodziła, że już. narzeczo-
nego nie ma, odwróciła sil} do niej 
plecami i nie powiedziała ani słowa, 
aż si12 dziewucha obraziła i wyszła 
trns.kająo dJ:"zwiami • 

Służalczośó i loka1stwo mocno 
zakorzeniły się w tej kategorji kan­
torovviczów. Zonaty tłumaczy się 
zwykle - „mam żon~ i dzieci" ... , ka­
waler zaś - „ tak trudno znaleźć po­
sadę." Zapominają atol! lub nie ro­
zumieją tego, że dla lepszego jutra 
trzeba cierpieć i walczyć. I nie lękać 
się tei walki, a mężnie, z wiarą w 
swe siły, spoglądać w przyszłość. 

Jakże dotkliwie odczuwać si~ 
daje postępowanie tych panów je­
dnostkom wśród nich bardziej uspo­
łecznionym, bardziej pejmującym swe 
zadanie życiowe! Starają się ci o­
statni wszel.k:iemi siłami przekonać 
swych „kolegów": 

„Zrozumcie, koledzy, że po 
po wojnie otwierają się dla nas sze­
rokie horyzonty. Małoż to pracy 
ludzkiej, rąk robo~.zych będzie potrze-

- Głupia!-warknęła przez z'}by 
za odchodząeą dziewczvną. 

· I z sąsiadkami mówić wcale nie 
chciała; odmrukiwała ni to ui owo 
na ich zapytania, a za w@stbhnienia 
i kiwanie głowami byłaby _je biła. 

Nie płalrnła wcale ... 
Minę~o trzy tygodnie od dnia, 

gdy Antek przechodził z wojskiem 
przez wieś. 

Od zachodniej strony dolatywał 
i dniem i nocą głuchy .huk armat. 

Była niedziela . 
Wilgotny chmurny dzień grud­

niowy bez deszczu. 
Anna nie poszła do kościoła. Nie 

była tam już od trzech tygodni. 
Usiadła na przyzbie, oparła się 

plecami o chatę, zwiesiła ramiona 
bezradnie, zapatrzona w kościstość 
czarnego wiatraka na horyzoncie . 
Zdawał si~ ku niej iść, oplątany w 
ołowiane chusty nieba, zdawał się 
iść i wieść za sobą ze stron obu 
czarny las. Niby ten wiatrak-to 
wielki wódz, ni by ten las-to woj­
sko, ćma wojska... Idą, idą coraz 
bliżsi, prosto na jej zagrodę, prosto 
na chatę, posto na nią ..• 

Wstrząsnęła się, skrzyżowała r~­
ce na piersiach pod czarną chustą, 
skuliła się jak wielki zziębnięty 
ptak.,. Z kątów :podwórza powyłaziły 
.kury i skupiły się koło niej, gda­
cząo. Spojrzała i pomyślała z na­
łogu: 

- Co też to Janek porabia. te­
raz'?. .. 

I znów mróz w kościach ... aż 
przymknęła oczy„. Janek nie żyje!... 

Powiedział jej to Antek Swi~­
toszczyk, maszerując :przel!i wieś z 
wojstóero.~. · 

ba. dla odbudowania i na.prawienia 
tego, co wojna obecna zburzyła? 
Gdybyście w najgorszym razie, po­
sady handlowej nie otrzymali, to 
wszak zarobicie na innem polu". 

Nic to nie pomaga, bowiem przysło­
wiowe tchórzostwo zamyka im uszy 
na wszelkie argumenty. . 

A umieją wykorzystać sytuaoię 
taka nasi szefowie! Zastanawiając sH~ 
nah ·tern wszystkiem, dochodzę dziś 
do birdzo smutnych wniosków, mi­
mowoh nasuwa mi się pytanie: czy 
warto wogóle ujmować się zalrrzywdy 
takich lur..zi1 Starn,wczo nie!... Jak 
sobie pościelesz, tak się wyśpisz. 

Bezet. 
pracownik handlowy. 

Feljetoi1ika 
!aajeczEd„ 

- Mamusiu, - p1·zymHała się 
Jadzia, - proszę mi opowiedzieć ba­
jeczkę ... 

Mamusia -pomyślała chwilt'} i tak 
zaczęła mówić.: 

- Był sobie pewnego razu jeden 
pan. Naiywał się Obywatelsld, a na 
imię było mu Komitet. Ten pan Ko­
mitet Obywatelski był to sobie czło­
wiek bardzo dobry. Kochał ludzi, 
starał się biednym przyjść z pomocą, 
troszczył się nawet o. to, czy nie 
strzelają przypadkiem do tych, któ­
rzy przyszli do lasu po drzewo ... 

- Mamusiu, - przerwała Jadzia, 
-ja nie taką chciałam bajeczkę. 

- A jakt\1 
- Prawdziwą ..• 
Mamusia pomyślała. chwilę i te­

mi słowy zaczęła: 
- Był sobie milicjant, który ni­

gdy nie groził publiczności kijem ... 
- Mamusiu,-przerwała nadąsa­

na Jadzia,-ja chciałam prawdziwą„ . 
Mamusia zamyśliła siEt po raz 

trzeci. 
- Słuchaj więc,-rzekła.-Opo­

wiem ci bajkę o córeczce pana Oby­
watelskiego-pani Sekcji Opałowej ... 

- Dobrze! - odpowiedziała Ja­
dzia. 

- Otóż ta pani Opałowa sprze­
dawała ludziom węgiel. Sprzedawała, 
sprzedawała, aź nic jej w .końcu nie 
zostało. Ale przed mieszkaniem tej 
pani dużo ludzi czekało, bo nie wie­
dzieli, że węgla niema. A pani 
Opalowa i jej tatuś, :pan Obywatelski, 
widzieli czekających, ale nic im nie 
mówili. 

A mróz był wielki. Wielu ludzi 

przezi1;bło h:u:dzo i p~thor~1walo s:ą 
wielu odmro::ilo r';ce 1 nogi. •. 

- Ivinn111-siu,-7.n~'"r(dai~~ Jadzia -
czy to prawdz~wa !Ja'.eczka'? · 

- Prawdzrn·a. 
Jad7.ia si'{ ro:>:płakn.fo~ 
- Bt:rdzo mi żal tych ludz1! ... 
Ale ma1Eu:oia nie miałn. «zasu 

dalej ono1.viada6, więc wstała i po­
szła~ J~ Jadzia siadła Il·'ZY stole, 
wzięła pió1·0 i, syla?izuią0 .wn.·az po 
wyrazfo, wyJrn!igrafowa:a list nastę-
jący: . 

„Szanowny ,parne Oby:vatelskil 
Dlaczeg·o pozwarn pun s\ve; córce 
pani Opałowej, a ~y .lrn~a ła czek~Ó 
ludziom na mrozrn, kiedy węg1ei 
snrzedan-v'? Co'?. .• To b'.l.rdzo nieład­
nle! Pros.zę, nieci1 Pan będzie łaskaw 
powiedzieć jei, że jeśli _jeszcze bę~zie 
węgiel, ~o po sprz~d.anm _go, mech. 
uprzedzi o tem luo.z1., żab_y na_ mro­
zie nie czekali. Bo .Jak tego mo zro­
bj. to się DOskarżę tatusiowi. 

' Jadzia." 
List ten Jadzia wysłała podług 

adresu, ale odpowiedzi nie otrzymała 
jeszcze od pana Obywatelskiego. 

Haś. 

- (f) ll<o@peratywa koleją„ 
rzy. Z inicjatywy preze::a koła ko­
le;ctrzy łódzkich p. Merle, utworzona 
została kooperatywa w celu zaopa­
trywania pracowników kolejarskich, 
pozost.ałych w Łodżi,. W: pr?du.kty zy~ 
wnośc1owe po możliwie mzkrnh ce­
nach. W celu otrzymywania produk­
tów, zarząd . kooperatywy zwrócił się 
do Komitetu zaprowiantowania miasta, 
który ze względu na krytyczne poło­
żenie urzędników kolejowych, pozo­
stających bez pensji, dostarczył ich ko­
operatywie zapasy produktów. Sprze­
daż produktów odbywa się w lokalu 
koła kolejarzy przy ul. Widzewskiej 
M 7 5 i z każdym dniem rozwija sit} 
p9myślnie z korzyścią dla członków. 

= (i) Z fa;ibr:rtk łóri:<1:kioh. 
.Administracja alrn. Tow. Juijus21a. 
Heinzla w Łodzi wymówiła. pracę 
wszystkim swoim oficjalistom, pła· 
cąc im do 1 sierpnia całkowitą 
pensję. 

- Administracja. ako. Tow. J. 
John, w Łodzi płaci swoim ofiejali· 
storn do dnia dzisiejszego oał.kowit3' 
pensję. . 

- Administracja fabryki Karola 
Scheiblera 60 proc., administracja 
fabryki M. A. Wiener wymówiła 

Jak to było'?... I przypominała - Gdzie zaś!.. Mo~e zresztlilg t&· 
sobie po raz tysiączny... raz ludzie pochowali ••• 

. .. Właśnie poiła Krasulę, a~ we Została na drodze jak ten pień, 
wsi powstał gwar, że od wielkiego jak kamień ... Wojsko, szło szło ciągle„. 
gościńca wojsko wali... Cma wojska, jak ten czarny lu a 

Porwała się. Może i jej Janek.„ obu stron wiatraka .•• 
a któż to wie'?... Od nagich pól nadszedł silnie} 

Szły kupy żołnierza schlastane szy podmuch wiatru i wydobył j~ z 
błotem, znużone. Ja.ki taki trzymał grzęzawiska roipamiętywań.„ 
karabin w rękach, inny zwieszał go Zatuliła si~ w czarną chustkę, 
przez ramię. Przystawali na chwilę, wpatrzyła się kędyś daleko, aż po~a 
aby przyiąć z rąk kobiet kawał las, udają~y wojsko, wpatrzyła s1~ 
chleba lub trochę mleka wlać w ma- w przeszłość .•• 
nierkę. Oto kwiecista pola rozesłaly się 

Pochwyciła i ona calą dzież~- jak płachty żywego samodziału-
dużą-i stanęła niodaleko. wkrąg, wkrąg, a ona w kraśnym 

- Chryste!... Zatrzęsły się jej gorsecie i granatowej spódnicy tań· 
ręce ... Antek! ... poszli razem z Jan- czy w kółko ... w kółko... a wokrąg 
lriem ... Chryste!... po1a zielone migają... Aż ją ktoś 

Antek ją spostrzegł... idzie w porwał w ramiona mocne, przytulił. 
szeregu ... mówi - - - Jasiek'f .• nie Jasiek.„ aie ma Jaślrowe 

- - - padł obok mnfo - - - oczy ... 
kula w piersi - - -- zatrzepał rę- I znowu kręgiem pola dosfałe1 
kami, chwycił za serce - - -- po- złociste... S!ońce na niebie jak lam­
kłoń się ta matce - - - i juź nie pa w kościele u stropu, a ona wol· 
żyL. Nie płaczcie, Anno, miał smierć niutko tańczy wkółko, wi>.ółko i \V 
lekką .•• inni to się i po trzy dni w białej zapasce dzieoiąteczko tuli -
okopaeh męczą... Jaśka ... 

Wypadła jej z rąk dzieża i ezer~ Zaskrzypiały stare wrotnie .pod 
woną, nie-białą strugą polało się silniejszym naporem v1iatru. Spo1rza· 
mleko do nóg Antkowych„. ła przed się - pustka. Nawet kury 

Ktoś z boku z.a~vołał: pochowały się - po .kątach. .Po.ozął 
- Co wy rob1me~ toć to grzech mrzyć deszcz drobny, JH'zemklnvy. 

teraz ty~e m~eka marn~waćl.. · Na horyzoncie majaczy wiatrak czar-
Wp1ła się palcami w sołdacki ny„. niby to wieiln wódz ... 

szynel. W karnawale miało być wese· 
- ·widzia~eś?.. W:i~~i~łeś1 - wy- le„. ano--kiedyś być musiało.„ ta luh 

dobyła wreszcie ze scrnmętego gar- inna syno\va„.. . .
1 

. 
dła. . . . . . o •• Jej s.vnowa-śmieró t~ill Jas..ro· 

. -:- Widziałem. Co. me miałem w~ głow~ w nieznanej mogile .. 
w1dzrnć!.. Lękką miał śmierć.... (D. n.) 

- Pochowanyt. wykrztusiła z no-wu. . 



prscit swoim oficjalistom z dniem w k~misjach rozpozna.wczo,pojedn~w­t kwir.inia, płaoąc im 150 proc. pensji. ezyc!1 tylko sprawy cywilne do 300 .- (f; Roz!l§.zerzeniie do~aiz• rubli. 
du na "lhau:6',..zec. Wczoraj z roz- - (f)_ Gr~ na zwy:U:ę cen po:rządzenia. .~!.i~endantury usu1~ięt~ W ostatnich &;lku dniach w Łodzi parkan zas1arn<1.1ący _dworzec s~acj~ wśró_d s1)e~ulantów produktaml żyw­'ko!ei raurycznu :lóozkieJ :po praweJ nośmowynu, a zwła"'ZC'7.a mai;f\, l'OZ­str(lnie ulicy i zbudowano 110wy par- poczęła si~ niczem nieuzasa.tfo1nn;'ł. kan r•:.iwrwlegfo ze ::;zczytowemi !3eia- ::::ra .n'.1- _Z\'.Jżkl'.l. Jeden. napr:4y.k1a . .; ;, :nami magazynów. W ten spesób sze- wlaseir•t:d1 składu mąki, który sprze­rvkość u!il\V Skwerowe\ stanowitlcoj h wał w ostatnich czasach worek doiazd do awotca kolejowego zyska- :i~ąki po 20rb. podwyższa systematycz­ła ki!lrn metrów i została \11:yrównana ;1ie cenę po 1 l'b. na worku i dosięgnął sam zas dworzoc został odsłonięty "Uż sumy 24 rb. za woN•k. Inni sprze­ca całe) długości gmachu. dawcy mąki, mimo posrntianych za-- •.o) fFrzeciwko ob!l"o6com pasów nie chcą jej wcale sprzeda­~rywatnym ... Na wcz?ra sz.ym po- wać, chcąc tym. sposobe:::n. wywołać siedztHllU se1rn11 pra wmn :przy centr. zwyżkę cen. Zda ie się, że ta gra na. :Kom1i.ecie milicji w yO.ano rozporzą,- zwyżkę nie osiągnie celu, gdyż, iak dzenie sek~1om rozpoznn,wczo-po!ed- to w iilivoim r•.7;asie donosiliśmy, Ko­nawczym przy dzielnicach milicyj- mitet zaprowiantowania miasta posia­nych, ldórem to rozporządzeniem su- da na składzie zapasy mąki i innych rowo zabrania się prywatnym. ob- produktów s..,ożywczycb, które wy­.tońcoill wyst~powania w imieniu o- puś0i na rynek sprzedażny po niskiej sób, których sprawy rozpatrywane cenie wówczas gdy spekulanci wy­SI\ w tychże immisjach, jak również wołają zwyżkę. 
nzłonkom tychże k0mis1i prawnych - (o) Wypłaty :zapomóg re• '.lzielnicowyc.h zabrania się występo- zerwiisi:kom. ·wypłaty zapomóg waó w chara1tte1·ze obrońców praw- dla rezerwistek w:vznaczono we nych czwartek 11 lutego, w IX dzielnicy ..:_ (r) ;;:. Sekcji zbierania o- a mianowicie od godz. 9 rano do 11 fiar przy Kom. obyw. nies. pumocy w południe otrzyinają pieniądze te biednym. Onegdaj o godz. 5 ej wie- rezerwistki, które zostały zapisane w ~1.0rem odbyło się zebranie sekcji IX i X dzielnicach oraz od ~odz. 2 ?;bierania otfar. Na porządku dzien- po poł. do 5 wiec.z. VII i XII dziel-,„, nym była omawiana spuwa wyda· nic. 
wania opasek kwestarzom. którzy Rezerwistki winny posiaila6 przy ta:rnwe otr:;r,ymywa6 będą wprost od sol•1e paszporty, metryczki, kartki z h.om. centr. Przedstawicielka sekcji ostatniej wypłaty w magistracie oraz irn.ni;;t . .na.ni Pyt1asińska ~apowiedzia- kartki ze stemplem swej dzitlnicy. 
v1 na n'!""'y~łą niedzielę liczny udział = (r) Ze Stew. n~uczyc!ie· dam w .kweście ulicznej. Następnie U chrz~~ójan. Znrza.d Stow!lrzy­zarząd podał do wiadomośoi zebra3 szema przypomina, że dziś o godz. 5 nym rezultaty konkursu na nalepki: po poiud11iu odbędzie się posiedze­pierwSZf!: nagrodę przyznano p. Ro- nie członków udzudowców koopera­manowi Bugajowj, drugą pannie He- tywy spożywczej. 
lenie Kaban, trzecią p. Sapirstein. - (d) Z® SZflliła!a Poznań-- Nowe nalep.ki będą _już wykonane w skfoh. Zarząd szpitala Po7.inań­nadchod.ząoą sobotę. Nalepki są tra- sldcll zwrócił się do gminy żydow­jakiego roctzaiu 1) dute - kosztuję; skiej o prz.v.zuanie subsydjum w su-1 rb. i więcej; 2) pomiejsze-kosztuję mie 25,000 rb. Gmina postanc.wiła J kop. i służą do naklejlmia na okna; prośbę tę rozpatrzyć wówczas, gdy 8) najmniajsze, służyć mają do kwlil- zarząd szpitala do swej pracy za-'!ty ulicznej. prosi 2 ezłonków gminy. 

-Również przedstawiono pocztówki, - (~) Zebr~niie ~nowll!lcz~y„ przeznaczone do sprzedaży ulicznej. W lokalu pierwszei kuchni ;:o botni­Serja tych pocztówek (12) kosztow=.ć czej odbyło si(i zebranie członków ma 50 koJ>. sztuka 5 kop. związku zawodowego snowaczy .. Obe-= (i) :XIU·a kuchnia robo- onych byłQ 75 snowaczy. Uchwalono łniicza„ W nadchodzącą niedzi~lę naraz1e zarządu nie wybierać. Po o­wznowione b~dą czynności w XIII mówieniu porządku dziennego posta­kuehni ~obotniczei przy ul. vVschod- nowiono zwoływa6 od czasu do czasu 

ba foka. Mojsie ~osyckiego na nlici;-
Łagiewnkką ~. -

Heinze jedl'lakie wziął s:i1ł do 
rzeczy Uik nieud-.r1nie iż natyohmia iI 
peznano pseudo-agenta komendant.u 
ry i zdema~trnwano ge w kancelarji 
I dzielnicy. 

~ (!) Konfimkałd mięBa• W 
tych dniach członkowie mmcu skon­
fiskowali miQso w sklepie rzeźniczym 
p. Niewiejskiej przy ul. Benedykta 
M lS, iako pochodz3tce z uboju w 
rzeźni bałuckiej bez opłaty na rzecl!; 
rze!tni mjejskiej. 1ii~so odesłano do 
rzeźni miejskiej, która zwróciła go 
p. N„ pobrawszy opłatę po 2J kop 
od puda na swoją korzyść. 

W danym wypadku zaehodzi py­
tanie ezy członkowie milicji postąpili 
p'"awnie i na mocy jakiego rozporzą­
dzenia działali. Jeśli prawnie, to 
dlaczego prawo to nie :rozcią~a. się 
na jnne dzielnice milicyjne, gdzie 
mięso pochodzące z uboju w rzeźni 
bałuckiei, jako rewidowane przez sta­
łego weterynarza. p. Dreckiego, sprze­
dawane iest bez przeszkód. Pobie­
ranie opłaty od. uboju w dwuch 
rzeźniach włynąó może na podroże­
nie mięsn. co w chwili obecnej nie 
jest pożądanern 

- (r) Z udfoy Podr:;zeczeuaj. 
Handlarze i różni przekupnie uliezni 
urząd:i;ili sobie :formalną g-iołdę na uL 
Podrz~czne\ tamując całkowicie ruch 
pie.szy i .kołu wy. Osta.tniG władza 
niem'r-:-kle zwróciły uwagt;l na te 
Dllllporządki, wyrugowuiąo zupełnie 
stamtąd nieprcśzon:rch gośr:i. 

- (b) Awtillmłurniczy kt:;„ 
mienisz&~ iik. Do milicji IlI dziel­
Ilioy w piynęła s.karga m1es:6kar1ca do­mu M 20 przy ul. Południowej, Icka 
Gzlwab na whlśc.!cil"la tego domu, 
Sal mano wicza, który rozarażaion ,,r 
jakąś drobnostką skatował do utraty 
przytomności n-letnią córeczkf! G., 
a nast~pnie poranił dotkliwfo _jej 
aj CL . 

- (t) §c~1'F,:·:w·h;;;nie złon~zi'.~j:lll. 
Do mieszkaniu Wnrch@lewa -przy ul. 
Piotrkowskie~ M 200 dostał sit;i za 
pomocą dobranego klucza złodziej, 
który skra."lł różnych rzecz.v na ogól­
;;ą. smne 260 rubli. Wczas iednak 
włli!ściciel miestkania zauważył na 
kurytarzu podekrn,nego człowieka któ­
rego natychmiast 'l;atrzymoł i oddał 
w ręce milicji. ArPE?ztowany okazał 
si12 niejaki Ei!-hberniem (lat 22) j nie­
jei] no krotnie iuż był karn ny. Skrl'l.­
dzione r7.MZY odebrano, a E. osadzo-
no pod kluczem. 

- (t) ~ rr~dzierze. Przy ul. 

ł. 

noda.r-za Leona Kaliń~kiego ·dostał slł 
l!ltodti&l. który skradł 12 f uritów mlQ· 
aa wieprzowe.go i słoniny, wartośc1 
okcło 10 rubli. 

- (r) Z Częsricchowy donoa4~ 
Yilie)a mi§jak:a skonfiskowała vt 

kiosku i kulporlei"om ulicznym 16 
wyda.nie „Legionisty polskiego" .z dni9' 
31 grudnia tlH4 r. -

- Na o~tntniem posiedr.eniu Ra 
dy mfoislrkj przy~eto do wiadomości 
zawiadomienie fabryki Metti;i't1w o wy· 
pu::.iz~zeniu bonów na sumę 'i!?O rb. 

- Rada. miejska. !llW')iUHa. od do­
płaty 10 kop. na :rzecz Dor. pomocy 
od korca w~gla pr2<y kupuie w ko­
misji w~glowej te fabryki, które wy­
płacają zapomogi :robotnikoin. 

= (:x:) Wyh.11ma!łllie silę z a• 
res.złu. Onegdaj w al·e;:;zcie przy 
magistracie w Zgierżu osadzen6 zgie­
rzanina Edwarda Bałczewskiego. lat 
22, oskarżonego o dokonanie całego 
szeregu kradzieży. Nooy w~zorajszeł 
złoczyńca tan próbował wybić otwór 
w murzr:i, a gdy mu sill to nit. uda· 
ło. wyłamał zamki przy dwojgu 
dr,;wiaoh prowadzących. do celi i tą 
drogą wydostał si~ na dwór. Tu jed­
nak natknął :si~ na wartowników 
wojskowycb, e;')fnął si~ wi~c z po· 
wrotem do przi;1sionkllt, gdzie wp:ull 
w ręce mUii;.iantćw. 

= (x) ~ llllpad ba~ułycki. -. .. 
Onegdaj w ks:a zgierskim, na jadą· 
cego szosą ;;iątlrnwską handlarza 
Henocha Kucz.vńskiego, na.padli nie­
wiadomi złoe7.:yńcy i zrabowali mt.. 
kilkanaście ru b'li. 

Teat~ i Sztuka. 
Teatr il-'o;sd,ii, (Cegh.ilniamt 68). 

W nad;)hodzącą niedzielę w tea• 
trze Polskim dane będzie przedsta.6 

wienie benefi5lowe, na rzecz p. Lud­
wika Szejera, artysty, który w prze~ 
łomow.vm czasie dla teatru Polskiego 
w Łodzi, mimo wszelkie trudności, 
r!·rywał stal5 i stworzyć potrafił sze-­
reg typów plastycznych i zupełnie 
dobryeh. Nn. benefis wybrano kroto­
c.hwiL~ tnyaktową R. Ruszkowskiego, 
p. t. „ ·wesele Fonsia". Ceny niski~ 
i postać. sympatycinego benefi111anta, 
który ukaże :oiię w jednej ze swoich. 
najleps:liycb. kreacji-wróżyć każą po„ 
wodzenie zupełne. 

Teatr „Thalja", (Dzielna 18). 

· niej nr; 19; tam również pomieszczo- zebrania fachowe w celu wyja~nienia :ną zostanie I tania herb~ciarnia l'O· położenia obecne~o snowaczy. Nastę­botnicza, do tego samego lokalu pnie ac.hwalonr założyć µr:;:y zwir_z­-przeniesione zostirn1e Towarzystwo Jrn sąd rozjemczy i sidad produktów muzyczne „Harfa". .z.ywn0ściowyeh. 
= (o) Z tanich k!ll~łtie!l?I ro„ - (r) ;t ~i~w„ n'ay~ur Che„ 

"!!. botniiczych. Na. ostatniem pos:e- Ur.liiu„ "'vV ciazu c;b:eznfa r. b. 1v T;JW. ,.. dHniu centraln0go zarządu tanich „Bylrnr Cholim" 'udzielono różnym .t.ijednoczonych kuchen robotniczych, chorym wjzyt lekarskich na mieście dzięki uzyskaniu większych z&siłków, 577, ambnllltor:vinych -porad 263. Prócz . postanowiono zwiększyć ilość tanich tego wydano: recept i sr,;rlków leez­ąbiadów bezpłatnych. Postanowiono niczych 840, mlt'ka kwart 312, kaszki y;przedawaó wi~cej obiadów dzjatwie funtów 115, cukru funtów 30 i b.er­szkolnej ponad lic.zbę 500 dziennie, baty łutów 120. 

Senatorg!dej M 4 do mieszkania Lej­
ba Fridmnna dosfał sio 4łod1d!'\j, ra­
buiąc zegarek i futro wartości około 
60 rubli. Z mie~zkania Oiechanow­
t!dego przy u!. Grabowei NQ 8 skra­
dziono różne rzeczy warfosci około 
300 rubli. Zamieszkałej w Rokic!u na­
ni Graun, w cuwili gdy wysiadała z 
sram wa1u pabianickiego wyciągnięto 
portmone.tkę z 20 mitrkami. 

· - (x) Wykrycie kradzieży. 
\V noc.v, z 31 stycznia na 1 lutego. 
niewiadomi złoczyńcy włamali się do 
tkalni udziałowej w Zgierzu i skradli 
znaczną ilość przędzy lrnmgarnowej~ 
oraz pasy z kilkunastu warsztatów 
tlrncJrich, - na ogóln8.: sumę około 
600 rb. 

W nadchodzącą n:..:dziel~ Stowa~ 
rzyszenie artystów polskich wysta.4 

wia po ra:li pierwszy nigdy _jeszczt 
nie graną u nas sztuJr~ w1eszezat 
Adama .Mickiewicza, p. t. „Konfede­
raci Barscy", w inscenizacji Tomaszłi 
Olizarowskiego. · 

Rzecz dzieje si~ w lrralr-0-Wie ! 
okolicac.h w 1772 r. 

Sztuka budzi żywe .'l!&\inteJ:eSlit·· 
wanie. 

Początek o godz. 5 po prołudnin. 

za które :płaci komisja szkolna przy = (r) ~złow~ek o dwuch Komitecie obywatelskim. szuffadacb. Dziwnie brzmi tytuł - (f) O pensję kcl®jarzy. te; wzmianki kronikarsklei, a jednak W ubiegłym miesiącu, na skutek jest on zupetnie odpowiedni i właś­starań pozostałych w Łodzi urzędni- c.iwy" Na nazwę człowieka o 2 szu­ków koiei fabryczno-łódzkie}, Komi- :fladarh zasługuie :pewien kupiec tet obywateJski, jak to donosiliśmy łódzki, pan E., który w kasie swej w swoim czasie, wypłacił rzeczonym zaprowauz:ł ten najnowszy system nrzędnilrom połowę pensji etato1tYeJ buchalteryjny. Chcąc mieć zapas za miesiąc grurlzień, pod gwarancję monety krajowej, do jednej szuflady _posiadanych przez nieb. oszczędności s.lrłndał takową. nie wydając z nia_j w kasie kutejowej, strąeanych z pen- resz;ty, do drugiej :r.aś tylko za.gra­~ji. Obecnie Koło koleiarzy sporzą- niczną, którą wypłacał należności d21iło nową listę płaC'y za miesiąc wszelkie, reszt~ i t. p. .styczeń, kt·~rą nrzedstawi6 ma Ko- Zdziwienie jego atoli było nie do mitetowi obyw:telsldemu. opisania, gdy ~zuflfi;da krajowa. ni· . Oczywiście i tym razem na li- gdy zapełnić s1~ me mogła m1mo śc10 płacy zamieszczeni zostali tylko licznych targów. Postanowił zatem urzędnicy etatowi. Tymczasem bez rzecz zbadać. W rezultacie tego sposobu do życia -pozostało tyleż śledztwa okazało się, iż tona, nie · u~zędników i robotników kolejowych będąc wtajemniczoną w bankowe n_1eet~towych, którzy, jako nie po- kombinacje męża_, wydaje resztę tyl­sui.daJący oszc.zędności w kasie kola- ko monetą kra1ową, k?lekojonując jowej, nie mają prawa do otrzymania zagraniczną. Po burzliwej ~cenie :połowy pen:;-iii z komitetu obywatel- małźeńskjej, sprawa . się wyjaśniła i skiel:i'O i zu.;.1e.ź1i si~ bez żadnej po-. obecnie kom bi nacji me JUŻ nie staj~ 
lt!OOY na nrzeszkodzie. 

._ (o) C[;ioa'riilly cy~~ihrle ~o. ---(o) Usiłowani~ sza~f:a.C11.111. nad 30...S 11~b. "'vV dniu \iczoraj-. Chaim-Alter Baili, zamie~'Ziluuy przy 1izym w komisji prawnej przy centr. ul. Zawadzkiej ~4 na Bałutach na-1romiteeie mHieji zarzęła funlrnitmo- mówił svvego przyjaciela, Waldemara wać nowa. c_ywHna sekcja sądow=., Alfonsa. Heinze. mieazlrn1ąceso przy k:~óra. rozstrzygać będ7.ie sprawy cy- ul. Lipowej pod M 48, aby ten uda­w1lne z sumą, powćdztwa powy~1i wał tnineg-0 agenta komendantury 300 rubli. nieim.1Mki~j i wy wołał go w celu do-'··-~~~~ BJ-il ~,~nda_~.mku-

Milic1a zgierska, prowadząc śledz­
two w tei sprawie, wykryła onegdaj 
18 paczek przędzy i część pasów u 
nieiakiego Elanda na Przybyłowie, 
pod Zgjerzem. Tam taż aresztowano 
sprawców kradzieży: Franciszka Pie~ 
trzykowskiego i ·Edwarda Bałcz@w­
skiego. 

- (i) 2: T'G§Zjfl!Ull. ą~ . _eh wili 
rozwiązania w Tm:;zynie m1l101t oby­
watelskiej, .kradzieże przyi~ty olbrz;r­
mie rozmiary, fak, . że mema dnia, 
aby kogo kol wiek z mieszkańców nie 
okraf.!zieno. 

Onagda1sze1 nocy niew:vln-yci 
złodzieje oderwali zamki u wrót staj­
ni, na.leżąoei do Lejby Abramowicza, 
skąd skradli l parę 1rnni oraz wóz· 
wartości ogółem 250 rubli: .. 

Tejże nocy niewykrym _złodzHilJe 
próbowali się dostać do mieszkania 
Michała Dobrzeckiego, lee.z spłosze­
ni, umknęii. . • . . 

- (t) z~ Rzgowa. P1.~c101e~m 
syn kol·~·TI.isty Adamskego, sl.iz_gaJąc 
się po stawie upadł w przer~bel l uto­
nął, natychmiast wydobyto to, leez 
ratunek olrnzał się spóźnionym. W po-. 
ni~ii~ w oocy do szJ.licJ,uoza ~ 

Sk-rzynka do listów 
S2ianowny Panie Redaktorz~! 
N a skutek wzmianki w M 22 

„Gazety Łódzkiej" p. t. '!Zo St~w. 
rządców" uważam za swóJ obowią­
zek podać do wiadomości :Aa pośred­
nictwem dziennika. Szanownego Pa­
na, ze, nie będąc ezłon.lriem Głó.'!~e­
go Komitetu, nie mogłem. oczyw1s~1e , 
w tym charakterze prz;nmowa~ ~a­
lde}kolwiek delegaeJI. Nadm1em~­
my, że wszelkich infor~acii c!iętme 
udr.ieli Główny sekretarJat Komitetów, 
obywatelsldch, który w t;rm. główni_s 
celu został powołany do zyc1a, osob1-
śc1e zaś i nadal ch~tnie służę wszel­
kiemi wyjaśnieniami, jako delegat 
Sekoii prawnej przy C. K. M. O. 

Proszę przyjąć wyrazy poważa· 
nia. · -

TadeusB K amiffiski.. 

G:ełda złodziejska. 
Jak iuż o tero donosiliśm;r~ mi· 

licia wykryła całą bandę złod:r.ie.J.ską, 
która popełniła szereg. kradzi~ż~-. 
Jednocześnie z wykryNem sza1k1, 
ujawniono giełd.ę z!o~ziejską. ~ór".'. 
mieści się w Jedne1 z. herbamarm 
przy ul. Sredniej w okelleac.h Nowe-
g-o Ry_nku. 



-------.-----......i.-----------.-.~.Q~'..! .. -~~J~:łT~~-- · f:_O],~E'.~„~-!21.~.~r,:~~!.~d-;e ..... _..d_,,.,..M ... K .... 

8
..,m ... l:-:l~· ma.te;·~~~ozaiem n~dmie:~~ • * P eww && •ee„Ea"""'69>rni&"-""«'fu;,,,n="""32"'""~ zyc]i n~sze; na po1u n, o- tvlko wnr-to, ~e w środkowych "'vVo.: 

W niedzielę, d. 7 lutego, jako w pierwszą rooznicę śmjerei ~1 (.Kłajpedy). iezach pfor.wsza. bitwa. i;iaszego od~\ ~ \V Polsce na północ od Wisły, działu narNarsln~go µrzec1wko strzel~) b. p. !eony z j(erłzów Jzraekrwej f oznaiiskiej f łączale z walhmi kawalerji, o htó- com frarnrnsldm miała :przebieg dla1 

rych już donoszono, odbywały się nas pomyślny. odbędzie si~ nabo~eństwo błobne o godz. 9 i pół. rano w synagodze 
przy uL Spacerowej, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- ~ mniejSZlll potyczki misszanyc.h od- tlf~H'i!Zj1WS nEem!eitka na 

działów wojsk. n'HH'c.':ilu jo mych. 
Nad Bzurą, na półudnie ed So- z pewnego tródfa nitdchodzi m.-

'iillalll!lllillll!!!llllllllllill!lllllCllllll\l!llilllllilElll!llll!lllmSB!llil!l!!IS!ilmmlil!lllllllll!l~~i/Di!llillll'l!Slllil'iiUi:2.liiililiil~lEml~~~ilili chaczewa odparto rosyjski atak noc- stępu)ąey tajny ro.z.k:~.z admiralicjj 
nv wśród silnych. strat nieprzyjacie- angielskiej: z powodu pojiiwienia ei4 l;. Ata~ mu;~ na wschód . od Boli- niemieckich łodzi podwodnych w ka.. 
mowa, mimo silnych kontr-ataków nale angielskim. i !rlandzkim. maj:t 
nieprzyjaciela, czyni postępy, liczba wszystkie angielski© oln:ęty handle~ 
jeńców wzrasta. we wywiłlsió natychmia:;t bandery 

C.vnizm .jednego z członkó\Y ban­
dy dał możność naszemu współpra­
cownikowi dowiedzieć się wiele· tłl-­
jemnic z zakulisowego życia rzezi­
mieszków. 

Przedewszystkiem świat prze­
stt)pczy .jest to dobrze zorganizowa­
ne stowarzyszenie, ~złonkowie które­
go_ obowiązani są, be.z względu na. 
to gdzie i w jakich okolicznościach 
si~ znajdują, pomagać. sobie wzajem­
nie .już to pieniędzmi, już to wyszu­
kiwaniem świadków fałszywych, albo 
też wspomaganjem tnk zwaną „ wa­
łówką" (jedzeniem), gdy który z 
członków dostanie się za .kratę. 

Przestrzeganiem przepisów zaj­
muje się areopag starszycłl, który 
tasiada zwy .kle Ea „giełdzie" i gdzie 
odbywa:)ą się wszelkie sądy nad nie­
posłusznymi członkami. Tutaj opra­
cowuj!\ si~ plany wyprs.w zł&dzie1-
skicb, rozpatrywane są dG s20zegó­
łów wszelkie pro i contra. wyprawy, 
odbywa się podział łupów i edby­
wają się narady w celu „ wypueowa­
nia." „wsypanych" towarzyszów. Rów­
nież tutaj wyszukuje siQ „melin" 
(mie,jsce gdzie można ukryć kradzio­
ne rzeczy) i „paserów", 

. Organizacja. złodziejska dzieli si~ 
na klasy i podklasy. CzłonkQwie 
jednej kategorii, bez zezwolenia. sa­
nior6w, zasiadających na giełdzie, 
nie mają prawa wchodzić w drog~ 
ornym. 

N aj niżej w hierarchji złodziejskiej 
stoją tak zwani „pają.karze"~złodzie­
je kradnący bielizn!} (pajęczynę) ze 
strychów. Ze względu na małą war­
teść „facjendy" (skradzione rzeczy) 
są oni wiecznie bez grO$Z& i wabea 
tego nie cieszą się względami in­
nych towarzyiszów. 

Po. nich następują „potokarze" 
- kradnący „na potok" t. j. z wo­
zów i powozów; ponieważ trafi.a mu 
si~ czasami grubsza rzecz, wi~c są 
tólerowani prze21 potentatów złodziej-
1.lric.h. 

Na.st~pnie idSt „ltlawiszniey«, 
operujący miemzkanla, otwierając 
drzwi za pomocą „klawisza" (wytry­
cha) po nich zaś wyła.mywacze 
.grandziarze•, dostaj~ si~ do mieszkań 
przy pomocy włamania. Ci są naj­
niebezpieczniejsi z opryiilzków, gdyż 
Jważywszy na grożącą im karę, go­
towi są na wszystko, nawet na za­
bóistwo, wtedy gdy „klawisznik" ni­
gdy nie waży siQ na najmniejszy 
:apór w razie przyłapania na gorącym 
uczynku. 

Do arystokracH zloazl!Jiskioi na­
leżą „doliniarz"" (kieszsniowoy) i „kH;­
siarze" (w,yłamywacze k;,.s;. Po na7-
większej szęści łupem ich są grubsze 
sumy, przeważnie gotówlra, i wobec 
tego cieszą się oni mirem i poważa­
niem wśród sfery przestępców. 

Zanim kandydat na kieszonkow­
ca zostanie wyzwolony. od być musi 
wpierw praktykę u star:::zych i zo­
wie si~ on wtedy „konikiem". Konik 
zaczyna od najmłodszyc.h lat i obo· 
wiąz.idem jego Jest wyciąganie „ta­
oiendy" z lueszeni, a to dlatego, że 
w ra:!iie złapania za rękę, .jako mało­
letni nie podlega karze. 

Kon!k „zro bi wszy"' do11nł}, „od­
pala" zaraz sluadzioną tzecz swemu 
starszemu townrzyszowi i chociażby 
nawet go przyłapano, to w braku 
dowodu nie można mu dowfoźć 
winy. 

Do o:sta tniej lrategorii należą 
„Kanciarze" . - óSZUści. Ci, ponie­
waż rodzaj „pracy kh jest rozmaity, 
oparu)ą oddzielnie, jednakt.e Qbowią­
zani są oni wspierać jeden drugiego. 

Szczytem marzeń ka.żdego zfo. 
ćlzieja jest zostać >"d:;.ścicielem lupa­
naru, o ile trafi mu si~ grubsza kra­
dzież, dobiera on sobie do stałei swej 
kochanki _jeszcze 2-3 przychodnie i 
i dągnie z nic.h zyski. Obowiązkiem 
jego Jest wtedy bron1ó je cd napaści 
lub wyzysku „frajerów" (każda ofia­
ra. „niti siubrana" t. j. nie na.leżące 
do stowarzyszenia). 

Na z;akończenio parq słów o ho­
norze pojmowan1m przez złodziei. 

· Każdy złodziej za punkt honoru 
uważa dotrzymać dowa, danego „siu­
branemu" sbwa zaś danego „fra­
jerowi" można nie dotrzymywać. -
'\V razie niadotrzymania słowa grozi 
mu pojedynek, ma się rozumieć na 
noże. Na tym punkcie są oni wielce 
drażliwi.- Poraniony w pojedynku 
złodziejskim nigdy nie wyjawi swego 
przeciwrulrn. i policja ma wiele kło­
potu z wykryciem zabójców w razie 
śmie.rtelnego w,-nilrn poiedynku. 

(m) 

li 

Na froncie wschodnim. 
W Prusach W sehodnich odp.arto 

słabe ataki rosyjskie przeciwko po-

W Ka.rp:;łach walczllt od kilku neutralne. \>Vszy:otkie oznaki, jak n. p, 
dni wojska niemieckie ramię przy godła faktorji, ua,zwiska i t. p. majt, 
rEimieniu z armjami austro-węgier- byó zakryte. Bander domowych pro­
skiemi. ·wojska sprzymierzona w wadzi6 nio wolno. - Rozkaz ten m1·· 
trudnym i zaśnieźonym terenie gó· być zachowany ·w tajemnicy. 
rzystym odniosły cały szereg pięk- §~r~~eml~e ml'l'!!lll~~;r~6ve 
nych. sukcesów. 

Naczelne Dowództwo. itiii5łr„ i5~s.'5'ił~~~:W °ill'C~U. 
U11gę~@wy kcm~~~~f>aa ~~ ... 

" m ~ ~ 
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WIEDEN, 3 lutego -Urzędowo 
donoszą z dnia 3 lutego w południe: 
We wschodnich Beskidach odparto 
nowe, bardM silne a.foki rosjan, któ­
re t!'wały takźa w nocy, wśród cięź­
kieb. strat dl8 nie-µrzyjirniela. Walki 
w środkowyc-.h górach lesistych maią 
przebieg pomyślny. Wojslrn. sprzy­
mierzone, które zdobyły wczoraj po­
zycje górskie, broniom' uporczywie 
·prnez nieprzyjacieia, wzięły tysiąc 
jeńców i zdobyły kilka karabinów 
maszynowych. W Polsce i Galicji 
zachodniej sytuacja jest bez zminny. 
Prz0ważnie panował spokój. 

Wiceszef sztabu generalnego 
von Hoefer 

feldmarszałek-lejtnant. 

J(a zachoDnim jrcnde„ 
WIELKA KWATERA GLÓ WNA, 

SARAJEWO, s lutego. Na dzie. 
diińcu wi~zienia fortsczneg@ stra.cono 
dzisiaj Veijik~ Gawryłowicza, Milk~ 
J ovanowicz~ i Danił~ Iii cza, skaza­
nych na śmierć w izmrnym procesie o 
zdrad~ sfanu. Egzekucjft odbyła si~ 
bez przoszkod;r. Skazanych. również 
na śmierć Jakova. Milowicza i Nedj~ 
.Kerowic.za ułaskawiono. Kart} śmier­
ci zamieniono im n~ dożywotnie, 
wze-lednie 20 letnie ciężkie więzienia.' ~ ~ I. 

Princip, morderca arcyksięcia, które-
go iak wiadomo z powodu niepełno­
letności nie można byb skazać na 
śmierć, otrz;y mał 20-letnią kar~ wltr 
zi0nną,. 

Uczenice II i III ki. pensii im. 
Orzeszkowej zamiast kwiatów w dniu 
jmienin koch:.\neJ nauczycielki, Marji 
\.Vysznackiej, składa.ją na .kuchnit1 
robotnicze mi~dzyzwiązkowe rb. 2 
kop. 36. 4 lutego (Urzędowo). Na froncie po­

między morzem Północnem a Reims 
odbywały si~ tyl.lro walki artyleryj- i 
skie. Nowe ataki francuskie p)d 
Perthei odparto wśród strat dla nie­
przyjaciela. Na półnec i północo­
zac.hód od Massiges (na północny .za­
chód od St. Mench@uld) zaczepione 
woiska nasze vvczeraj, przebiły si~ 
szturmem przez g położone przed sobą 
linie rowów i usadowiły sit} w głów­
nej pozycji francuskiej w szaro.kości 
dwuch kilometrów. 

tanio do sprzedania hurtownie i 
detalicznie w składzie żelaza, ul. 

Widzewska 55, 57, Radzyner. 

~OLmWłĘ~ 
Wszystkie kontr-ataki francus­

kie, powtórzone także w nocy, od­
parliśmy. Wziqliśmy do niewoli sie­
dmiu oficerów i 161 szeregowców i 
zdobyliśmy 9 karabinów maszyno­
wyGh, 9 dział mniejszege kalibru i 

nicejską, słonecznikową, rzepakową 
i oleju rycynowego, ora'.li wszelkie 
oliwy do palenia na knotki i do Lamp 
otrzymać mogą składy apteczne i hur· 
townicy u N. Bonisławskieuo i S-ka 
Długa 27 m. 9. 3382-8 

nnia 6 lutego, w sobotę, o godz. eżenie. ustrzega się przsd ~gubiono porTtei:=;vktórym'Z"naF ... Y 11-ej rano odbędzie się sprze- nabyciem doworlu na rbL 100 ~ dowało się 78 rb. gotówka oraz 7 WszeHde porady W spra... · daż lasku sosnowego przez lleytaeję wystawionego przez Fr. Bącr.yńskie· weksli in bianco: 2 po 100 rb: wysta• wach lll"VWilnvch ii karnvc:h w gminie Chojny we wsi Nowe Gór· go z podpisem .A. Walz, skradzione- wiane przez I. Dziwińskiego, ;;: p~ -a iii .N ki. S<i75-l p;o w tramwaju z portmonetką i 100 l na 75 rubli wystawiowi przez mających się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sądach Eutro piimowce z koiiife:r~milobfO'. pieniędzmi w drodze od Czerwonej Franciszka Ulirowskiego i jeszcze Ob iii wym okazyjnie do sprzedania. do Przejazd 3 2 inne weksle i karta od paszporttL ywatelskich przy Dzielnicach MilicjJ. udziela, jak rów· Wiadomość: Konstantynowska w~ w ftbiady gospodarskie po 30 kop. Uczciwy znąlazca zeahc;i takowe za nież redaguje prośby, zażalenia i kasacje
1 

adwokat za- sklepie p. Siczka 3472-1 V Nawrot 37 m. 1 Sadowska. 4 dużem wyna~rodzeniem ortdać .An· mieszkały przy ulicy Zawadzkiej l'fa 29, 3-cie piętro front. ~ilzy, machoru, tytunie, cygara iwa na knotki 110 sprzedania drze'.a s7, Mirowski. Zastr,~eżeni: 
d U i papierosy gotowe, tanlo do hurtowo 1 detalicznie. Pusta g ~ne = ™ ~ O 10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po poł. .. ·- sprzedania u Lewina, Konstantynow- m. 9 3 · ~}'aginął paszport, wydany z magi-~iiiiiianmaammmmmmmaamm;&mmm-a·m=g;;·m'""e'"'i;" ska 30. 5 ~otrzel:Juy za.raz pokój um;i!Jlowa- &ft, stratu m. Łodzi na imię Stani· 11111 Gwiity z h>mbardÓwi'"w3"zystk]ch u-- ny na piętrze z osobnym wejś- ~wa Rosi.ak~ 3465-:_~ 

I ft skupuje i płacę ceny najwyższe· eiem. Oferty "A. B. 68". S &aginął paszport, wydany z gminy 

k Cegielniana 51, Goldin, od 9-e? rano ~loszutmje korepetycjLJub kondyćjl' Topolice, pow. opoczyńo;kiego, 

~ 
\Atęg'f}ł !oft SG\'·'y \.tt'igi!l!ln'JM; ~" n~byc"t'!l do 3-ei 111 ii"" do dzieci staro;zych - warunki. ~ub. radomsitie}, nn imię Bronir;ła;W!. -. !'

11
- ... t .... 'kta~~~~-- ::a. "!!!SW·~ 5V#-;e

1:11~- U~ ............. : ....... „vąm ~artorle wyborowe ianio sprze- przystępne. Oferty pod „4+" w„Km·· Raj;m S .-- ... • ...,...,...,!2'0._ „„„- gu .... łlli& li"-.,.. 
11
„ . ...,.,.11,...,„„„ ~ daję na miejscu. Ul. Ruska. 1erze~. 2 ~agi;iął_ paszpoi:t. ws, ~any z gll!-in.Y n. o..,.e•-..,..,,.1......_..,. Pii y„ ..,....,.,„a..,..._ma. . "9.

9
„_„ N 14. 1 ~roś!Jy do komendantury i tlo ..iii- ,. Gor1n. po~" •Odz1aego na imię ·· o s i rzewo o spne.,ama e· ie i pisze na maszynie mre> " ,., 

Ni 11...., ff. ....... 1111sa,... "'„„...,.„u...,- ,.._ o o i( k · d d " l d l;\i 1· i" · • b" I"nace"'. o Wilińskle~o. 3461-5 l'W.-------------....,._..._.:'l'lll'·l!I!!''...,· ------'e'lf!Ff' talicznie. Benedykta Jl& 17 i ~ub1Iisk!!!]2:., Piot!lrnwska 82. ~a\,rnął paszpurt. wyuany z gmrnY Ó / l;ipowa. 87. 3 etudent uniweray-tetu l:lelgljskie,,.0 ~ Czeiniewice. pow. rawst.iego, gu• . Chorob'9 sł{ rne, wene llł.lion ~~~ LnktMl'l,ilW.' i:.if;'i!5 hurt.owo i detalicznie sprze- ~ ~oszukuje lekcji, oferty pod „S~u- bernji piotrt-cowsk]ej na imię Antonie-r-vczne i Jdemcc płciową, W'łlf g! iU tlłafiJ R daje się. Rokicińska 41 w pod- '1ent skl:ańaćw a!lministr „Kuriera" ') owlądersll:ier;o. 3462-S 'Dr111 LeW'kOWICZ ·1 t ,_ wórzu; tanio machorka. i -5,tude.nt floii'teehnik'i"'"_t'wow~.kleI'. ;~;~aginąt paszport. wyaany z gro. -F „" ~-~ aźnla przy ul. z!rolnej ~ 11 wyzs:rn~o kursu 11:szutrnja irou- """" aiernoz!a. 1rnwiatu go;; S: s k':; ' 
w naJ anS9n7M ga un KU s·nrze- ·1: 8 1 -"'-"- „. t ń k., ·o pewrreoil.. ił;je ~l'UG JUL detal. I. ~:q.-t, myua t.Jędzlo dl!iiś w piątek i dycji. Ot~rty łl.o:i „Matur:;;ysta'" npra- ~b. warsZll.'3":;;~1ej na. imię lgnaceg;. Leel'l&lńe 'irypra bez -~ll'lfGB DzielJła 43. :~tJ'0 w se8otę -pniez eały !:!!.~ 41~za się sn•:ł11dae w adm "Kuriera". ~ 'l-6.litnkiec:;o. 34~6-il wań. 'fel. 39-4 turzyśei szkoły !?nemysłowej ~··_,."'eksel <'~tai.l1'Wny na rutill TIJj ~'ag;nąl pasiport,"wydany z_g:nin~ -Pnr ~ •toso~ prą- „$ „ Ir!\ -:· ~ I. prz;ygatawiaią grupami :o.a ophi.- wystamony pnez Alberta i ~ Ułutów, gub, plotrko"'.(;lne7 n5 

i „Dił". 'W o"~łt'hl, \:11t0JJ7Uł: tą rub 4, :miesięm:nie do klas od Matyl1ę Limpk:e Ea imlę Józefy imi~ Broni1;;1awa Gawl:ow.;;;:iego. , ~łUillllli'łall'lli]fHlll!IW!Uiika 12 wtJtępnej do lY-iej ~e szkoły, oraz ~eh:aer. Ostrz~ga. się prz-34 uahy- 34.57.::;:;, dti Bi:iszycb. klas gl:mBUjlU!l. !iłów- Sllłllł Wek„el 1est Bieważny-. 3 !;,"~"in„ o ~u··O roc·•n::. JL.;i.sztauo-o!bak teaiii!'-lll Seilna. cygara. i!;Jwnie, :Pll.Jli&rKy, a1.1 ... , i 11a 18. stróż wska?.•. 2 . • o/~" "'«'~ ~ ... ~ ~ ' . ! I? d "'----1 · i „_„ ...... _ maeb.erlrę tan.ilil s0:i:na. <11"\fitae u ':;;:Ya;i;rną„ 11niet .w<>11H.owy biały, wy- ~wat~ w;rlloł eeter, we wwru:. • ..- 1 
O „..._ ut• ~ ~- ł-...1, J!l: ae11orKa, tyto~ie l ta.tlaKa. w - etany w Wierna w Turk:estanie gedz. f! f!O peł Znala%&ł u~rasza. 111~~ wmed.śe!e o4 ł" '- ł. '!el. ~- ermal'!a. f'io\rl!:o'IF.!h. 1<a !fł m 32- . różnych gattJ.ak11ch można do· lila. imifl .Antoniego CiesleJskieizo. 6 odorowaib:enie n:i. ul Zg;erska ,:'} -ljo sprzedania. 1 bec~ka 01iwy cy- sta.c, .Benedykta. M 21123, D. Zakli- Uprasza l!ię o odniesienie do reda~cji do aotairl. lub zawiadoroi;rnie za wy~ V f'h"' 11 t"'tMIWI lindroweJ I Ą Rz~owska.'\!98. a kowskt „Kuriera" Mfl~-3 naarodzenlem 34.:!=:. 
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